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Nastroje angielskie.
E«iwne zjawiano obserwujemy obec­

nie w Anglji. Ster rządów obejmuje 
partja socjalistyczna, która nie posiada 
nawet większości względnej w izbie 
gm in, gdyż mr, w  niej 191 zwolennikówt 
gdy tymczasem konserwatyści llezą ich 
25d, a partja liberalna — 159. N ie  le­
piej przedstawia się dla Labour Party  
statystyka oddanych podczas wyborów 
głosów, które jak  wiadomo często znaj­
dują się w Anglji w  rażącej dyspro­
porcji do ii eh by mandatów, zdobytych 
p rze z  rozmaite pań je. Otrzymali miano­
w icie socjslióo? niespełna 81 proo. wszyst­
kich głesów. Pomimo te ćoehodzą do 
władzy. Jecmą % przyczyn tego para­
doksalnego fair xi jest przemawiający do 
psyehologjl Anglików  wzgląd „sportowy*. 
Zaehowawoy, którzy posiadali większość 
w  poprzedniej Izbie gmin, stali się 
mniejszością, ponieśli więc porażkę. 
„Fair piay* więc wymaga ażeby oni 
oddali władzę zwycięzcom, a za tako­
wych nal6ży uważać tę z partyj opozy­
cyjnych, która zdobyta największą 5licz­
bę mandatów. Do takiegc samego wnio­
sku doprowadzają rozumowania cha­
rakteru politycznego. W e wszystkich 
krajach, w których soojaliśoi doohodzili 
do włączy, wykazywali oni tylko zdo l­
ności dezorganizacyjne. Tego samego 
można oczekiwać w Anglji, lecz tam 
nie mogą cal zrobić wiele złego, bo 
parlament nie będzie przyjmował ich 
projektów, o ile będą w rażąoem prze­
ciwieństwie do poglądów większości, 
bynajmniej nie socjalistycznej. Pozatem 
nowy rząd może być w każdej chwili 
obalony, i wćwozas przyjdzie kolej na 
koalicję zachowawcso-liberalną.

Socjaliści zdają sobie sprawę z nie- 
trwałości przyszły sh swoich rządów, a 
jednakże namiętnie pragną władzy. Spo­
dziewają się, że zdobędą ohoć w  krót­
kim ozasie pewne doświadczenie w oztu- 
ee rządzenia, na czem im obecnie rb- 
solutnie zbywa. Mniej zaślepieni z po> 
między nich prawdopodobnie są nawet 
ze względów taktycznych zadowoleni z 
tego, że nie będą mogli urzeczywist­
niać swoich ideałów, bo próby w  tym 
kierunku fjkompro nitowałyby ich nie- 
tylko s/obeo szerokich mas społeczeń­
stwa, leoz nawet wśród ich dotychcza­
sowych zwolenników, k lórzyby prędko 
spostrzegli, ż « łatw iej jest krytykować 
rządy „burżuszji" i obiecywać raj na 
ziemi, niż raj ten zaprowadzić po dojściu 
do władzy. W  warunkach obecnych mo­
gą oni zachować mir w oezaoh ludzi 
mniej uświadomionych i nie popsuć 
swoich szans na przyszłych wyborach.

Bardzo jest prawdopodobnem, że in­
spiratorem polityki zagranicznej ncwego 
gabinetu będzie długoletni kierownik 
Foreiga Ofiice’u za czasów pobytu libe­
rałów u władzy, lord Grey, choć jest 
daleki od pogiądów socjalistycznych 
i w skład gabinetu nie wejdzie.

W  każdym razie Mac Dcnald, który

niL zpstąjć ministrem spraw zagranicz­
nych, będzie miał trudne zadanie. Nie 
uda mu s{ę, tak samo Jak się nie udało 
jego poprzednikom, uregulować sprawę, 
która jak zmora ciąży na całej polityce 
Europy powojennej, mianowicie sprawę 
odszkodowań. My Polaey również nie 
mamy powodów do żywienia nadziei, że 
zażąda on radykalnej rew izji tak szke 
dllwego dla nes traktatu ir  Trianon, 
owej zbrodni polityeznej, jedyną analo- 
g ję  której w dziejaoh przedstawiają po­
działy Polski. Raczej należy oczekiwać, 
że podczas rządów lewicy ws ystko w 
Europie będzie szło mniej więcej po 
staremu, tylko zamęt może s-ę jeszcze 
spotęgować, ł  wpływy A nglji się zmniej­
szyć!

Ciężkie zadanie będzie miał gabinet 
v polityce wewnętrzae;. Ma on wypo­
wiedzieć wojnę kapitałowi, fele nie zciniej*- 
szy przez to liczby bezrobotnych. Bar­
dzo nie w porę dla niego wybuohnął 
str ej k kolejowy. Tylko p izy  ogromnej 
■ręozności i  w iekiem  szczęściu będą 
nowi ministrowie w stanie uregulować 
tę sprawę tak, ażeby z jednej strony 
nie narazić na szwank interesów społe­
czeństwa i państwa, a z drugiej nie 
stracić sympatji strej kujący oh pracow­
ników. Jt?.

fan łęci niektórych panów zaszczycających nas 
polemiką »  naszemi poglądami, przypominamy 
genezę nazwy iubr. oczywiicie nie w jego lin- 
gwistycznem znaczeniu, lec* w politycznej prze­
nośni. Otóż „żubrami* nazywali 'ioekale tych 
polskich właścicieli ziemskich, którzy siedzieli 
pc kresach 1 okralnaoŁ Polski i nie dawali się 
stamtąd w^gnieW, wygryźć ani wyrzucić. Mówi­
my o kresach prawdziwych, a nie o Wilnie, 
Urodnie, ani Małkini,—które w pojęciach niewielu 
Warszawiaków za „irresowe stanice* również 
uchodzić zaczęły. Bueyfikatorzy kraju naszego, 
pewni swego zwycięstwa w gubernjach Mlńskięi 
Mohylcwskiej etc. powiaaaii sobie, że mieszkają 
tam coprawda jaszcze Polacy, ale to są ostatnie 
żubry. Tradycja taka nic nie me w sobie nieład­
nego, przeciwnie uważamy, że żubr wytrwałego 
oporu ładniejszym jest symbolem, niż Mickiewi­
czowski r&róg nowatorstwa.

Rząd Mac Donalda w Anglji.
Pierwsze kroki nowego rządu.

LONDYN. 23, I. (PAT .) Nowy gabi­
net Możył przysięgę.

LONDYN. 23, I. (PA T .) Dzisiaj po­
południu gabinet Labour Party odbył 
pierwsze posiedzenie. Ramsay Mao Donald 
zjawił się w F am gn  Office i objął 
urzędowanie.

LONDYN. 2*. 1. (PA T ). Wczorajsze 
pierwsze posiedzecuie nowego gabinetu 
trwało 2 godziny. Przyjęto szereg uch­
wał, między iuneml w Kwestji bezrobo­
cia i w oprawie braku mieszkań.

MADRAS, 24. I. (PA T ). Ogłoszono tu 
orędzie Mac Donalda, w  którem premjer 
angielski podkreśla dobre mteacje rządu 
w  stosunku do ladji. Równoczesuia jed ­
nak zapowiada energiczne tłumienia pro 
p&gandy aDtyangiolsalej.

♦  20*|. RABA TU  j z dnia 23-go stycznia r. ił. {20*1. RA BATU

! nX  W a c ł a w  Nowick i
"WILNO, *1. Wielka Nr. 30 .(były Nr. 60)

^  o g * a t  z a w l e l k ą p o ś w l ą t e c z n ą

♦ w y p r z e d a ż
I wszystkich ptztstałych ttwarów c ustępstwem nr ko.ifekoil i oafanteri I 20 i

1 ca tbnwli IOJ. )—( Hurtownikom towar apraedsezny nie będzia

O
Sprzedajemy on raty.

LONDYN. 23, I. (P A T.) Według zdań 
większości dzienników, nowy rząd bez­
zwłocznie przystąpi do realizacji swego 
programu w  kierunku załatwienia prza- 
dewszystkiem kwestji bezroboola, na­
stępnie iunych spraw wewnętrznych 
oraz spraw z zakresu polityki mtędsy- 
uarodowej. Szczegóły tego programu 
i  ustalenie linji wytycznyoh będzie 
przedmiotem oonajmuiej 3-tygodniowych 
obrad parlamentu. R num y Mao Donald 
wystąpi ztN azose^ółowyin "* ,
najwcześniej w  d. 12, II, t. ] .  w  dniu 
rozpoczęcia nowej sesji parlamentarnej.

Najbliżfizr, Bprawą, jaką zajmie się 
nowy rząd, będzie niewątpliwie zlikwi­
dowanie str oj ku maszynistów i palaczy, 
który mimo wszystko odbija się bardzo 
niekorzystnie na normalnym biegu ży­
cia kraju.

fiłoay prasy.
ELONDYN. 23, I. (FAT.) Reuter dono­

si, że dzienniki wszystkich stronnictw 
witają nowy rząd naogół życzliwie.

Stanowisko konserwatystów.
LONDYN. 28, I. (PAT .) Prasa kon­

serwatywna, omawiająo powołanie La­
bom Party do steru rządu, przypomina 
swoją obietnicę w Hartley wobec zamie­
rzonej polityk: przyszłego rządu, za­
strzegając się jednak, żo takie stanowi­
sko zajmie tylko woboc programu La­
bour Party, który odpowiadać będzie inte- 
rosom ogółu. Dzienniki konserwatywne 
wstrzymują się od krytyki wobsc no­
wych władz wykonawczych. Takie sta­
nowisko stronnictwa konserwatywnego 
prasa uważa ze zgodne z poczuoiem 
obywatelskiem Anglików, ujawniającem 
się w całokształcie życia publicznego 
w Anglji.

BERLIN. 23, L (PAT .) Według do­
niesień z Londynu grupa posłów stron- 
r ic tw ł konserwatywnego zamierza za­
raz po otwarciu nowej sesji parlamentu 
zgloeić następujący wnfosek: „Partja 
nie ma zaufania do rządu, który nie 
przedstawia nawet jednej czwartej czę­
ści wyborców angielskich. Ponieważ no­
w y  rząd jest socjalistyczny, nic będzie 
on w  stanie poprowadzić administracji 
kraju w myśl życzeń większości wybor­
ców mieszczańskich".

F f e i S K u k u j i ę

3̂ 5 pokoi! m*eszk.

-ł 3 zgonie Lenina.
MOSKWA. 23. l (PAT ). Trocki p rzy­

będzie do Moskwy na pogrzeb Lenina I 
przerwie swój urlop.

MOSKW A. 23 1 (PAT ). Sanafer am«- 
rykański Franoe, który przybył do 
Moskwy, oświa-iczył korespondentom 
„Izw iestji", że będzie się starał o na­
wiązanie przy aznych stosuoków pomie- 

-ći-jy S tjrjjfiłi _l^d3coi.*:/jiefb: «% 0 5 ją % i.
wieoką. Zdaniem senatora France‘a więk* 

■ sześć narodu amerykańskiego żedauzna­
nia Sowietów,

W ASZYNGTON. 28. 1 (PAT ). W ko­
łach rządowych oświadczają, b śmierć 
Lenina oczywiście nie wpłynie na zmia­
nę ^iiiityki v?ądn Stanów Z ;eon wobeo 
Rosji. Obowiązujące będą nacal te w y­
tyczne, jakie nakreślił w swoim orędziu 
prezydent Coolidge.

MOSKWA. 28 1 (PAT ). Zlnowjew 
oświadczył, że jest gotów dalej konty­
nuować politykę Lenina.

W IEDEŃ. 25.1. (PAT). „Neue Freic 
Presse" donosi z i\_oskwy, że profesor 
Abrikosow, który dokouai eekcii i zabal­
samowania zwłok Lenina, oświadczył 
dziennikarzom, że katastrofo nastąpiła 
wskutek daleko posuniętej artir.oskle- 
rozy, prty zuacznem zniszczeniu sub­
stancji mózgowej, skutkiem czego po­
wstał:, lokalna nekroza mózgu, Która 
wywołafo paraliż połowy ciała i zaburzenia 
w  organach mowy. Jakkolwiek zewnętrz­
ne symptomata wskazywały poprawę 
zdrowia, zniszczenie mózgu postęp <wało: 
w  końou krwotok w  przedłużeniu rdze­
nia pacierzowego spowodował śmierć.

:a, w dz efoicy nie bardzo od­
dalonej od centrom miasta. 

Leskswe oferty proszę nadsyłać pod ad­
resem: Mickiawioza i, Bank Związku 

Spółek Zarobkowych.

Dookoła sanacji Skarbu.
Ustalonb jednostki monetarnej.

W A R S Z A W A . 24,1. (P A T). W czoraj 
weszło w życie rozporządzenie P r  e ty  den- 
ta Rzeczypospolitej vr sprawie systemu 
monetarnego. Zgodnie z rozi orzad/eniem 
jednostką monetarną Rzeczypospolitej 
Polskiej jess; złoty, zawierający 8/51 
C3ęśc; grama czystego złota. Złoty pol­
ski dzieli się na 100 groszy. Wybijrtne 
będą monety słete po 100 50, ?a 1 io  
złotych, srebrne po 5, 2 l i  ł/a złotego, 
jiiiiiowe po 20 i io  groszy, bronzewe p j  
6i 2 i l  groszy.

Monety złote będą wybijane ze sto­
pu zawierającego na 1000 ogólnej wagi 
hOC części Żłotar 1 100 części miedzi; 
Państwo wybija  monetę złotą w miarę 
potrzeby bez ograniczenia co do kwoty. 
Wzory monet nstafo minister Skarbu. 

.N ikt nie jest ooowiąza::y do przyjm owa­
nia monet, któryoh wizerunek jest cał­
kowicie zatarty, monet uszkodzonych 
oraz o zmniejszonej wadze. Wyznaozanie 
terminów wypuszczania monet powierza 
się ministrowi skarbu.
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L e n i n .

V  kwietnia r. 1917 ze Szwajcarji 
przez Niemcy, w zaplombowanym wa­
gonie przybył do Rosji LeniD; niby dziw­
ny twór, niesamowity okaz tego świata, 
k tóry dokonrł największego przewrotu 
społecznego, jaki dotychczas w dziejach 
był notowany, zburzywszy państwo ca­
ratu — iedno z największych Da globie. 
Indywidualność potężna. I teraz w chwili 
zgonu tego dyktatora proletarjatu, cała 
prasa w wspomnieniach o nim, bio- 
gratjach, w analizie jego działalności, 
pisze w  tonie poważnym. JelyiiTe reak­
cyjna prasa emigracji rosyjskiej w y­
buchając radością na wieść przez „Ro- 
atę* z Moskwy podaną, nie może się 
powstrzymać od złośliwych, acz słusz­
nych uwag o „ kacie je j ojczyzny “ .

Od tegoż roku 19i7 rozioozyna się 
dopiero prawdziwa praca Lenina nad 
dokonaniem olbrzymiego przewrotu spo­
łecznego. Dotychczas bowiem przebywa 
Lenin zagranicą, w więzieniu petersbur- 
skiem, na zesłaniu, a jeszcze przedtem 
na nieznaczącem stanowisku w Sama­
rze, pracując przeważnie piórem,

W łodzim ierz Uljanow urodził się 
w  r. 1870 w Symbir&ku rad Woigą i 
pochodzi z rodziny szlacheckiej. Im ię 
„Lenina" ujrzało po raz pierwszy świa­
tło dzienne na okładce broszury pod 
tytułem „Co robić"? W  pojęciu so­
cjalistów otaczała Lenina od lat naj- 
młodszych aureola męczeństwa, ponie­
waż brat jego został stracony jeszcze 
w  r. 183/ w związku z wykryciem pla­
nowanego zamachu na cara Aleksan­
dra 111.

Po ukończeniu gimnazjum, Lania 
studjawal w Kazańskim Uniwersytecie. 
Zawodowym rewolucjonistą stał się w 
roku 1892 i wtedy to organizował „Zw ią­
zek walki o wyzwolenie klasy robotni­
czej". Związek ten był genezą później­
szego bolszewizmu. W rok później do­
stał się do więzienia, a następnie prze­
bywał wyłącznie prawi o zagranicą. W  
roku 19C1 Lenin wespół z MarŁowem 
i Potiesowem redagował urzędowe pis­
mo rosyjskiej partji socjalno-demokra- 
tycznej pod tytułem „Isk ry". Niebawem 
jeMiak w łonie tej partji powstał słynny 
rozłam na „bolszewików" i „mieńszewi- 
ków ” , Lenin stanął na czele „bolazewi- 
J&Sw" tojĄnaczy jg rn p y ^  któją okazała 
się w  mękozości,, Len f^nauczał, iż Id e ­
olog ję  soc alną przez przywódców tego 
ruchu wzniesioną, należy wtłaczać w ro­
botników i życie ich tło” ram tej ideo­
log ii przystosowywać —  w  odróżnieniu 
od mieńsza wików, którzy chcieli 
być jedynie wyrazicielami żąa&ft i po­
trzeb rzeczywistych klasy pracującej.

Tych .którzy „szli za robotnikami" — 
nazywał on pogardliwie „ogonami" 
(chwostistami). Ta jego nauka iie  przy­
padła do gustu ówczesnym działaczom 
socjalistycznym. W tedy Lenin porzu­
cił „Iskry" i począł wydawać pismo 
„W pieroa", bojkotował Dume i żadnego 
udziału w rowolucji r. 1905 nie wziął.

Lenin był mężem czynu i dlatego 
cierpiał nad tern niby lew  zamknięty w 
klatce —  jak pisze Zinowjew— gdy błąkał 
się po obcych kr&jaoh, nio mogąc zużyt­
kować zasobów swej energji, której 
działalność publicystyczna zadewoinić 
nie potrafiła. W tedy to sludjował Mark­
sa, a w umyśle jego rodziły się marzenia
0 wl&dzy proletarjatu.

Pozostał on odosobnionym nawet i 
wtedy, gdy po abdykacji Mikołaja I I  no­
g i jego po raz pierwszy po dłuższej nie- 
bytności w kraju spoczęły na brukach 
stolicy nad Newą. Miał on jedynego 
serdecznego przyjaciela i egzaltowanego 
ucznia w jednej osobie, a tym  był Zi- 
nowJcw. Ale wtedy Lenin już działał z 
całą potęgą wrodzonego mu uporu i 
bezwzględności. W ywołał powstanie—  
zostało stłumione. Uciekł do Fmiandji, 
aby jak tryumfator powrócić w listopa­
dzie i objąć dyktatorskie faktycznie rzą­
dy. Strzelała do r.iego soojal-rewolucjo 
nistka Fanny Kapłan, kula trafiła w 
szyję, lecz nienic wyżył.

Całą siłą jego  i potęgą był jego upór
1 zaciętość, połączono z poczuciem rze­
czywistości tego okresu, w którym dzia­
łać zaczął. Stńmiljonowy lad rosyjski 
strząchnął z siebie władzę caratu, chciał 
uhleba, wolności i pokoju. To wszystko 
Rada Komisarzów mu obiecała £ pozwo­
liła mu wziąć sobie tak, jak  potrafi.

Żyw io łow i przerwanie wojny zew­
nętrznej i odebranie ziemi właścicielom 
ziemskim, siłą faktu stanowiły główny 
atut zwycięstwa Lenina w  1917 roku.

Później trzeba było w  myśl tego, co 
głosił Lenin w  swej słynnej książce 
„Państwo i rewolucja" —  „przeobrazić 
proletarjao w klasę pracującą, zdolną.po­
konać nieunikniony rozpaczliwy opór 
burżuazji, zorganizować dla nowych form 
gospodarczych wszystkich pracujących i 
wyzyskiwanych".

Jednak wykonanie tego programu 
natrafiło na niesłychtne trudności. Z 
powodzi krwi i  łez wyrastał Lenin na 
męża stanu. Kapitalizmu nie mógł on 
pokonać swroją teorją bolszewicką i oto 
yocząf przystosowywać oię'' no rzeczy 
wistości. Łabędzia to była pieśń—pisze 
„Za Swobodu“ —  mowa L  nina, w której 
on wzywał towarzyszy „bolszewików" 
aby uczyli się handlować—początek re­
formy, której przeprow adzi do końca 
nie dano było Lenlpowi. Lenin umarł w 
obliczu kryzysu ideologji komunistycznej.

Z Warszawy,
(Od własnego Korespondenta telefonem)

Między Ministerstwem Skarbu i Ministerstwem Spraw Wojskowych to ­
czą jfę  narady w sprawie asysty wojskowej przy egzekucji podatków i kwate­
runku wojskowego w  dobrach opornych płatników.

Liczba pracowników kolejowych, wbrew pogłoskom o niedostatecznej 
reakcji, zmniejszył:-. się w  roku 1322 o 4 tysiące, w roku zeszłym o bllzko 
12 tysitcv. Włącznie z Dyrekcją Katowicką liczna pracowników wynosi 236597.

Echo V}arszawsx.it przytacza pogłoski o mającym się odbyć w dniach 
najbliższych sądz-e honorowym między znanym muitimiliarderem Śląskim, a 
wybitnym kierownikiem naszej polityki skarbowej, który nazwał podobno multi- 
miijardera szk dnikiem państwowym. Miał on podoono w Polsce skupić przy 
pomocy Gozela osiem miljonów aolarów.

Komisja budżetowa ukończyła iuż obrady ogólne nad preliminarzem budżeto­
wym Ministerstwa Oświaty. Zgłoszono szereg wniosków, które omawiane będą 
dz<S.

Dotknięty on był postępowym parali­
żem mózgu i od roku blizko była to po­
stać na wpół mistyczna dla ogółu czer­
wonego tłumu w  granicach b. imperjum 
rosyjskiego. Tymczasem opozycja, .która 
od początku w łonie partji istniała—roś- 
nie coraz bardziej. Zastępcy jego, którzy 
pracowali przez dni choroby, trudne 
mieli zadanie z tą opozycją walczyć. 
Drugi twórca rewolucji rosyjskiej, Troc­
ki, znajduje się w  szeregach opozycji. 
Gdy na łożu spoczywało żywe jeszcze 
ciało Lenina, działał za niego autorytet, 
lecz gdy trnp włożony zostanie do zim­
nego grobu, a żałoba się skończv, auto­
rytet pryśnie— i rozpłynie się w mgie 
niebytu i przeszłości. Co to się wów­
czas z Rosją stanie?? J . M ,

Prerwszy kufturafry 
głos rozwagi.

(Komunikat Wilbl).
W Litwie Kowieńskiej wśród powodal arty­

kułów 1 wystąpień wiecowy 3h, żądających represji 
i zamykania szkół polskich w odpowiedzi na 
zamknięcie gimnazjum litewskiego w Święclanach 
wśród Inwektyw i kłamstw rozsiewanych o poło­
żenia Litwinów w Tomce, jak np. twierdzenie 
prof. Krewe Mlcklewlczluśa, że w Wilnln na uli- 
each wzbronioną jest mowa litewska, odezwał się 
w Kownie pierwszy kulturalny głos rozwagi z 
łamów dziennika llaudlnlnków (ludowców) „Lie- 
tu"'os Żinioec dnia 9 etycznla b. r.

Oczywiście mowa jest o tom Jak odzyskał 
Wilno”—i „zjednoczyć wszystkich mloszkańców 
togo kraju: Litwinów, Ży-^ów, Białorusinów i Po­
laków, którym] rządzi teraz Polska z Republiką 
litewską” .

Otóż nie ze względu na sam temat, który 
jest oklepany, ale na sposoby, które zalecn rutor, 
i  które tak daleico odbiegają od tego cośmy 
zwykle przywykli czytać w prasie litewskiej, po­
dajemy wyjątki z tego artykułu, pozostawiając 
na odpowiedzialności autora to, co piaza o poło­
żeniu Litwinów w Wileńszczyźnie.

Autor pisze:
... Oczywiście mają awą wagę dowody, że 

Jest to ziemia litewska, że na przestrzeni hlsterjl 
była ona zroszona krwią litewską, lecz aą ta 
rzeczy drugorzędne. fi -jważniejsze Jest to, że 
tych mieszkańców Wilna musiałyby spotkać w 
7/twie takie warunki, w których ich życie kultu­
ralne, narodowe i ekonomiczue w dostatecznej 
mierze mogłoby się rozwijać” .

Gdybyśmy zaczęli w ten sposób co i polska 
władza okupacyjna (?) prześladować (?) u siebie 
Folaków, Żydów i nadawalibyśmy swobody 1 sa­
mym Litwinom, wówczas zrównalibyśmy się z 
polską władzą okupacyjną pod tym wzglądem.

.Jeżeliby tak było i u nas, to czy mielibyśmy 
moralne prawo żądać, by mieszkańcy tamtej 
strony przyłączyli się do nas. Opierać się tylke 
na tern, że tam większość (?) litewska, że ziemia 
ta należy do Litwinów, że byli tam nasi książęta, 
nasi dawni władey, jeśt to zbyt mały argument. 
Przecież nasi rsiążęta byli i w dalekiej ziemi 
Wołyńskiej, i w Kijowie, i n wrót Moskwy, lecz 
tej zioml my nie żądamy...

. ... Burdzo mi się poćooały słowa protestu 
dyrektora gimuaijum poniewieskiego z powodu 
zamknięcia gimnazjum w Święcianauh. Wskazał 
on na to, że gimnazjum to miało służyć najwyż­
szym Ideałom- oświacie 1 moralności. Ideały te 
mogą dać ludzkości szczęście, o Ile są rozpo­
wszechniane drogą narodoe ościową, gdy jeden 
naród nauczy się szanować najświętsze ideały 
drugiego... Następnie wskazując, jak Polacy po- 
stępuią z Litwinami, dyrektor Jan Ycas wnosi 
przeeiwko temu jaknajostrzejszy protest.

Tak przemawia były pierwszy litewski mini­
ster oświaty. Co prawda, obecny minister oświa­
ty, przemawiając na mityngu dc studentów Uni­

wersytetu Litewskiego, nie potrafił pozostać na 
tym poziomie: obiecał on 1 zmniejszyć ilość gim­
nazjów polskich, 1 obciąć kredy ty, i ukarać tych 
ojców, którzy, będąc urzędnikami państwowymi 
w Litwie, ośmielają się posyłać swe dzieci óo 
szkół innych narodowości. Chciał on dostosować 
się do lego nastroju młodzieży, który wówczas 
panował między mityngującym], oczywiście, po­
pełnił biąd, czyniąc wymienione obietnice, gdyż 
one nietylko nie mogą doprowadzić do odzyska­
nia Wilna, lecz odwrotnie jeszcze bardziej g t 
oddalić.

Trzeba jednak cod czynić, by tam, v Wilnie 
Litwini, Białorusini, i inni mieli mniej bólu i 
biedy. W jakim kierunku ma iść ta praca, 
widać to już z tego, co wyżej powiedziano.

Lscz trzeba znaleźć wyraźną linję postępo­
wania. Niewątpliwie, że to postanowienie wiel­
kich mocarstw, które ^legalizowało obecny stauc 
powinno zostać na nowo przejrzane. Dla wykaza­
nia konieczność: takiej 'ew izjl trzeba znaleźć 
setki dowodów jak na tej, tak i na tamtej 
stronie.

Musimy z całego serca popierać uświadomię 
nie samych wilnian, aby zrozumieli oni, gdzie 
im byłoby lepiej, gdzie szczęśliwiej. Litwini ams- 
rykańcy, którzy obecnie przestali wspierać rząd 
litewski, musieliby cały swoj gorący zapał i 
wszystkie zbywająco dolary, składać w ofierze na 
rzecz wilnian...

Oczywiście l społeczeństwo litewskie nio po­
winno pozostać głuche. Sądzę również, że te i 
podniosły 1 piękny zapał młodzieży wstawiania 
się za swych braci Litwinów należałoby wyko­
rzystać dla pracy pozytywnej, by nie =Jgaał on 
tylko na obietnicach: bądźcie spokojni, przyciśnie­
my Polaków. Jeśli tylko taki miałby być rezultat 
mityngu, to szkoda. Począwszy dobrze, zakończy­
libyśmy źle, mianowicie wywołując 1 aprobują? 
represje wszystkich obcych narodowości, co nie 
dobrego przynieść nie może. Nie chce mi się na­
wet wierzyć, by uczucia młodzieży skłaniały 
się ku takim wnioskom. Dowodziłoby to, że i sa­
ma młodzież jest już zatrutą 1 nie jest w stanie 
szanować te wysokie ideały światła i moralności, 
o których tak na czasie przypomniał dyrektor 
gimnazjum poniewieskiego.

Dążenia Trockiego.
W  „Robotniku* ukazał się artykuij 

„Rozkład Rosyjskiej Partjl Kom unisty c»- 
nej", który autor kończy jak  następuje:

Czego właściwie chce Trocki? N ie­
którzy przypuszczają, źa chce odegrać 
rolę jakiegoś — Bonapartego rosyjskie­
go na 828le czerwonej armji. A le  słusz­
ni® pisze Kaskowa w berlińskich .Dniacn", 
źe gdyby wojsko obaliło obecną władzę 
sowiecką, to zcłJazłoby sobie innego 
wodza. Trockiemu prawdopodobnie cho­
dzi o zwiększenie swych osobistych 
wpływów, swej osobistej roli w politycz- 
nem życiu R rsji0

Jeśli chodzi o perspektywy dalsze 
obecnego kryzysu, sądzimy, że władzom 
partyjnym uda się kryzys zażegnać. 
Jednego się podniesie w hierarchji par­
tyjnej, drugiego się sterroryzuje — i na 
te ci kryzys się zakończy. Oczywiście, 
z? kończy się tyiko ten kryzys, który 
widzimy na powierzchni, ó w  rozkład 
głębszy, klasowy, o którym mówiliśmy 
na wstępie, oczywiście, zażegnać sio 
niz da. Obecna kłika rządząca rozumie 
dobrze, żg musi żyć w zgodzie, bo ina­
czej upadłaby. Dlatego husło utrzymania 
się “przy władzy z<t wszelką cerę Jest 
zrozumiałe dla każdego wybitnego bol­
szewika z prawicy, czy z lewicy. Ten 
instynkt samozachowawczy jest ich 
wielką siłą. Nie mniej jednak jeszcze 
silniejsze aa zasadnicze procesy ekono­
miczne w społeczeństwie, a te, jak  w i­
dzimy, prowadzą do rozkładu R. K. P.

Helena Romer.

Obrona Wilna w styczniu r. !9i9.
O redakcji: Poniżej rozpoczynamy druk 

pamięiolna naszej współpracowniczki p. 
He>eny {omer, poświęcony n&miętnym 
dniom StyczdIowym. Jitk każdy pamięt- 
nik, tak i kartki niniejsze pisane są 
subiektywnie i niezupełnie dokładnie 
może oddają to właśnie, co w  danych 
moment,aob przeciętny myślał Wilnianin. 
Natomiast od siebie na wstępie dodać 
musimy to, co każdy z nas obecnych 
V dniach tak smętku i nadziei pełny ołf 
w  mieSce ukotrhaaem pamięta nieza­
wodnie dobrze Pamięta smutne postępo­
wanie kapita a Klingera i chwalebny, 
bohaterski, po zritou godny czyn braci 
Dąbrowskich. R i mistrzowi Jerzemu Dą- 
broWskiemu, którego dw.akrotną bohater­
ską inicjatywę pamięta Wilao i zapom­
nieć nie może, na tern miejscu, przy 
każdern w.-pomni niti o pierwsze* obro­
nie W * 1 a hołd zło żyć należy. Prawdzi­
wie po polsku zadźwięczała wtedy ry­
cerska jego  szabla.

* *
W a r s z a w a .  1918. X II. 81. Ohydny 

był  ten wiec w sprawie Wilna, Jeszcze 
kilka godzin bezcelowej gadaflinyl Pocc

to? Tam ludzie się męczą i czekają i ufaią, 
a tu trazesy i partyjne porachunki; 
W arszawiacy tak przywykli rozprawiać 
w  kawiarniach w sposób nieodpowie­
dzialny o polityce, że ten sam styl prze 
noszą na wiece i rezolucje wiecowe, któ­
re są równie skuteczne, jak umarłemu 
kadzidło. Poszliśmy całą gromadą Wil­
nian, myśląc że coś posłyszymy konkret­
nego o obronie naszego nieszczęśliwego 
miasta, że ktoś coś wymyśli, czy wieść 
jaką przyniesie. Tak więc w" stanie 
rozpaczy, oburzenia 1 podniecenia wró­
ciłam do siebie i urządziliśmy z pp. K, 
A. i p. S. dziwnego Sylwestra, smutne­
go i jakiegoś rozpłomienionego szybkoś­
cią i ważnością zdarzeń. Jutro jadę.

1. I. 1919. Cały ranek przygotowania: 
żywność, rozmieszczenie rzeczy w  razie 
prawdopodobnego niepowrotu, jakieś 
przepustki, pożegnania przyjaciół, którzy 
płaczą nademuą, jakbym jechała w  pasz­
czę smoka. W idzę gen. Iwaszkiewicza 
w  K. O. K. I pytam go: „Panie generale, 
nikt już do W ilna nic pojedzie, jeśli się 
tam dostanę, co mam im powiedzieć?". 
JŁb pomoc jest niemożliwa1'. O Boże, 
Boże, Bożej tyle starań, tyle trudu, Łyłe 
latania i błagania i nic, nic z tego! Za­
leje ta nawaia i zagładzi to nieszczęsne 
miasto co ostatka!. Jadę po południu, z 
dawnego dworca petersburskiego, któ ‘y

jest ternZ ohydną budą z desek. V  pocią­
gu ztiHlduję y. W il. PI., która też „ry zy ­
kuje* do Wilna, ale p.ie myśli wruoać, 
Zs jiusie się śmieją, że mam taki /.aniiar 
i ja  s.fiuł mało mani nadziei, ale wiem 
że zr-bię wszystko co w mojej mocy, 
by do obić i wrócić. Wieczorem w Ła- 
uaoh. U  jrzejm i wojskowi polscy przy- 

oi . -vrf2elkie możliwe pieczęcie z 
orzełkami do wszystkich papierów, jakie 
mao-y że sobą, ale zapewniają, że od 
Białegostoku Niemcy cywilów nie pusz­
czają. N o schodzi ua rozmowie z krew­
nymi p. Pil, których ona niespodzianie 
spotyka < którzy jadą proste z Rosji 
op w a«i« ąo okropność*. Nad ranem 2.1 
końmi/ d ■ Bi.'logostoku; na dworca 
istotnie stoi wypisane, że „Durchfahr 
nur fu r vnilUdru\ rozsądny mężczyzna 
zawróciłby z powrotem, ale kobieta... 
nierozsądna Idzie szturmować do władz 
kolejowych. „Jeśli nam Pani przyniesie 
pozwolenie od zarządn kolei, to damy 
Pani bilet". „Gdzie zarząd?". „Na tamtej 
ulicy". Wchodzę, znany zapach niemiec­
kiej dezynfekcji, zwykłe memczury: tłu­
maczą: Jeśli Pani dostanie pozwolenie 
od władz wojskowych, t. j, jak  teraz 
Soldatenratb, to damy Rani pozwolenie 
na bilet, alb... i od cywilnego zarządu 
miasta też musi Pani mieć przepustkę, 
bo to polskie na nio” .

j
„A  pociąg?" „Hm... bywa zrana g 7-e- 

i wieczorem też...“ Gzy się zdąży na wie 
ozór!? Każda godzina” droga. Brnę przez 
roztopy śniegowa n* drugi koniec mias­
ta. W  pięknym acz zniszczonym pałacu 
Branickich, przelatuję krużganki, sale, 
schoay i korytarze, za 15 minut zamy­
kają urząd! A  z 50 ludzi stoi przy 
dźwlach, czepiam się pasa wciskającego 
się w nich żołnierza, który wędruje 
do tegoż biura, i tym procederem znaj­
duję się razem z nim w  saii, ku ogól­
nemu, i przyznaję słusznemu obu rzeniu... 
ale cóż zrobić? Ja muszę przecież doje­
chać! Tłumaczę się najsłodszym głosem 
spokojnie „zbuntowanym" feldarcu, sie­
dzącym u stołu, że oto Jadę po starą 
matkę, by ją od głodowej śmierci i od 
bolszewików uchronić. Jakoś Im to tra­
fia do przekonania, nie wyrzucają mię 
za drzw i i piszą cc tam trzeba, każąo 
sobie płacić jakieś małe marki. Nic, a 
nic się nie zmniejszyła ich systematycz­
ność, subordynacja prawidłem i hierar­
chii. Bardzo się niegroźnie zbuntowali 
doprawdyl

Uf! Z jednym papierfcfejn w ręku, ga­
lopuję na trzeci konieo miasta po drugi 
papierek. Urzędy cywilne zamknięte. Os­
tatni urzęanicy wychodzą; zaczynam tak 
„po babsku** lamentować w  ich obecności, 
najpiękniejszą moją niemczyzną, że kt6-
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Towarzystwo Polsko ■ Wę­
gierskie.

W  dniu 24 styczni* w  mieszkaniu 
prot. Zdzi echo oskiego odbyło się kon­
stytucyjne posiedzenie Towarzystwa 
Polsko-Węgierskiego. Zagaił posiedzenie 
prof. Zdziechowski, którego przemówie­
nie w streszczenia podajemy:

Myśl założenia Towarzystwa nową 
nie jest; była blizką urzeczywistnienia 
w  r. 1919 Iw Krakowie, ale t » a  kierowa­
no s-ę celami poiityczaem ’, wobec szcie- 
gólnie naprężonych stosunKów z Czecha­
mi i możliwości wojny.

Myśl tę podejmujemy teraz w nadziei, 
ie  za nami pójdą wkrótce Kraków, War- 
szawa, Lwów. *

Statut nasz wyklucza politykę, pomi­
mo to sam takt założenia Towarzystwa 
przyjaciół W ęgier (nie zaś Czech, czy- 
Litw y, czy Rumun]i) ma zabarwienie 
polityczne. Szerzyć chcemy ideę ducho­
wej łączności z Węgrami nie z pobudek 
uczuciowych, nie w Imię tylko tradycji 
dziejowej, nie dlatego, że W ęgrzy  nam 
dali Jadwigę, że w obronie ich walcząc 
zginął W arneńczyk że Węgrem z po* 
zhodzenia był największy z królów Ba­
tory, że w 4fi roku w jednym szeregu 
I  nimi walczyliśmy o ich wolność i na- 
3zą. Są przyczyny głębsze, nle&tety ma­
ło u nas rozumiane —  i z tą obojętno­
ścią w sprawie zbliżenia z Węgrami bę­
dziemy musieli walczyć. Obojętność ta 
'bowiem, przechodząca nieraz w nieży­
czliwość, dowodem jest bezmyślności po­
litycznej w społeczeń twie, które bez­
myślność tę do wysokości dogmatu pod­
niosło, sądząc, że innej polityki dla Pol­
aki niema, jak zamknąć oczy na wszy­
stko i szukać tyiko śladów Francji.

Polityka ta szkodzi nam nrwet w 
w zacii Francji, która nie potrzebując z 
nami się rachować zawiera tr&ktat z Cze­
chami, którego konsekwencje mogą być 
dla nas niebezpieczne,..

O to nam chodzi, ażebyśmy przym ­
knięte oczy otworzyli, a zobaczymy wte­
dy, że położenie nasze, pomimo odzyska­
ne, niepodległości niemniej jest groźne 
niż przed wojną, może groźniejsze.

Podczas wielaiej wojny W ęgrzy  byli 
jedynym  narodem, który w najszerszych 
swych warstwach, przez uchwały komi­
tetów  dawał wyraz woli, żądającej od­
budowania niepodległej Polski, parla­
ment węgierski —  jedynym w Europie, z 
którego trynuny rozlegały się w  spra­
wie polskiej głosy życzliwe i szczere.

Okoliczności się zmieniły. Potęga 
Niemiec upadła, stanęło widmo najazdu 
barbarzyństwa bolszewicKicgc— i w 1929 
roku W ęgry ofiarowały nam pomoc 
przeciw czerwonym hordom, w chwili 
gdy Ecrooa na« opuściła.

W reszcie gorąco podniósł prof. Zdzie- 
chowski, że pozbawieni 2/3 terytorjum, 
rzuceni na Dasjflyę komunizmowi, W ęg ­
rzy, mimo prześkaód ze ctrony Państw 
Europejskich, umieli zniszczyć bolsze* 
w ictwo u siebie, do życia nowego dźwig* 
nąć się, będąc w  Europie twierdzą idei 
chrześcijańskiej i monarchieznej.

Po przemówieniu pr. Zdziechowskie- 
go nastąpiły wybory władz Towarzystwa. 
Do zarządu obrani ro gali: J. E. ks. Bis­
kup Bandurski, prof. Maryan Zdziechow- 
ski, hr. Maryan Broel Plater, dr. Iv  o Ja­
worski i p Mackiewicz. Do komisji re ­
wizyjnej zostali powołani: prot Ferdyn., 
Kuszczyc, prof. Fr. Bossowsui i p. Boch- 
wi-s.
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WILEŃSKA.
—  Spio prawosławnych w  armjl puls-

klej. Na podstawie rozkazu j wyższych 
władz wojskowych szefostwo duszpas­
terstwa prawosławnego sporządza ogół 
Dy spis szeregowych wyznania prawos­
ławnego, według poszczególnych forma­
cji. V  spisie tym mają być uwzględnio­
no roczniki starsze i rekruci oddzielnie. 
W ykaz winien być ukończony do dnia 
31 b. m.

—  Wycofanie z obiegu pocztowych 
znaczków opłaty 5QG mk. Z dniem 15 lu­
tego 1924 r. wycofane zostaną z obiegu 
znuczki pocztowe opłaty 500 mk.

Znaczki wspomnianej wartości, znaj­
dujące się w posiadaniu publiczności, mo­
gą być wymieniane w urzędach poczto­
wych w terminie do 15 lutego r. b. na 
znaczki wysokcwąrtościowe, z tem atoli 
ograniczeniem, o ile oędą w dobrym sta­
nie i w ilości nie mniej jak  10 sztuk 
jednej wartości. W  przeciwnym wypad­
ku wymianie nie będą podlegały.

—  Służba przygotowawcza I egzaminy 
urzędnicze. Omawiany już oddawna pro­
jekt rozporządzenia o ołużbie przygoto­
wawczej i egzaminach urzędniczych zos­
tał ostatecznie uzgodniony. Projekt teo 
w  najistotniejszej swej części przewiduje: 
bliższe ustalenie przez prezesa Rady M i­
nistrów w porozumieniu z właściwymi 
ministerstwami zakresu przedmiotów 
egzaminacyjnych.

Pozatem ustalone jest zupełne zwol­
nienie od egzaminów urzędników III 
stopnia, a za zgodą właściwego ministra 
również urzędników IV, V  i V I  stopnia 
służbowego,

Z pośród b. urzędników państw za­
borczych zwalniani od egzaminów będą 
tylko ci, którzy w służbie zaborczej za j­
mowali stanowiska konceptowe. Zwal­
nianie innych urzędników od egzaminów 
uzależnione jest ód każdorazowej nchwa* 
ły Rady Ministrów na wniosek właści­
wego ministra.

—  (I) Przesilenie w przemyśle i handlu. 
V  dn. 23 stycznia odbyło się posiedze 
nie Wileńskiej Rady Ekonomicznej. 
Obradowano nad przesileniem w handlu 
i przemyśle, spowodowanym waloryzacją 
i ogólnem podwyższeniem podatków. 
Uchwalone wydelegować do Warszawy 
prezesa Rady p. St. Wańkowicza w celu 
przedstawienia władzom odnośnym kry­
tycznego stanu przemysłu 1 handlu w 
Wilnie.

— (i) 0 daninę leśną. Związek właści­
cieli lasów i Zw. przemysłowców leśnych 
w Wilnie wysiały do Min. robot publi­
cznych memorj&ł w kwpstji daniny le­
śnej. W  memoriale wskazuje się, że De­
legat Rządu ustalił zbyt wysoką taksę 
na ocenę lasu i uprasza się o zm niej­
szenie tej taksy. Pozatem zwraca się 
uwagę, że splata daniny staje się nie­
możliwą z powodu tego, że eksport to­
warów leśnych z W ileńezczyzny zmniej­
szył się z powodu opłat taryfowych i 
wywozowych, i że do odrodzenia ekspor­
tu danina leśna spłacona być nie meże.

—  Jego 41 gnificencja Rektor Alfons 
Parczewski, k>.óry jas  wiadomo przeby­
wa od miesiąca aa kuracji w lecznicy

ryś lituje się i wypytawszy o co chodzi 
]ia znów o matce staruszce i bolszewi­
kach, i głodzie), prosi mię o pasporty 
(mój i p. Pi.) i obiecuje dać jo zaopatrzo­
ne we wszelkie formalności po południu. 
Trudno, trzeba nocować. W rac im więc 
na czwarty koniec miasta, znów na dwo­
rzec, melduję to wszystko p. PI. która 
tam rzeczy pilnowała z trudem, bo ją 
wypędzali z sali, i idziemy dc zajazdu. 
Ależ żydowskie miasto! Buzi chrześcijań­
skiej nie ujrzeć, chyba w mundurze, lub u 
łapciastych kmiotków, sftesztą Jerozolima 
wyzwolona w całej okazałości; ponieważ 
piątek wieczór, więc nic kupić nie moż­
na. Zajazd odpowiednio bruday do w yz­
nania właściciela. epoKi wojeccęj i wiel­
kości grodu. Pod wieczór odbieramy 
przepustki; spać wcale nie można z e- 
nmcji Z a ztą pokojowa fauna domowa, 
o którei wł*Ś dc elka eleganckiego pen­
sjonatu w Warszawie twierdziła, że jest 
wł ściwością naszego klimatu, nie wzbu­
dza swą obecnością zaufania do wązkiego 
łóż oz*.a i ceratowej, podartej do kłaków 
„kuszetki'1 Rade jednak z: jakiegoś od­
poczynku, dorzekujemy w a s a ln e j go ­
dziny i Mn. 3 1 uzbrojone w dwa papierki, 
wkraczamy, pewne zwycięstwa do D y ­
rekcji kolejowej po trzeci. Dziw ią się 
tam trochę, że nam pozwolono jechać, 
ale dają „ausw eis" na bilet i teraz staje­

my już u okienka kasy Oglądanie skru­
pulatne papierów, płacimy, siadamy, je- 
dzfemy! Zwycięztwo! Aha właśnie, kon­
duktor uprzejmie nas objaśnia, że do 
Olity dowiezie nas ten pociąg, ale stam­
tąd do Laadwarowa (dclej już pociąg 
nie chodzi)- to jak ios (la. M 'że  będzie, 
może nie. Jest nas tar; z jadących do 
W iina 4-ry osoby, jakaś pani i oficer 
wojsk polskich, który też koniecznie 
musi dojechać do W il ia, ja podejrzewani 
go o ważną misję dyplomatyczno woj- 
sKową, a jaife się potem okazało jechał 
po to. by w ciągu kilku godzin wziąść 
ślub z narzeezoaą i wyw ieźć ją  do W ar­
szawy.

Do Olity przyjeżdżamy w nocy, czy 
jest pociąg na Wilno? To pytanie 
spędza nsm sen z oczu, na szczęś­
cie jest! Teraz jestem już pewną, że 3ię 
wszystko uda, bo w życiu bywa tasa 
passa jak w kartach, wiedzie sięluon ie. 
Przesiadamy, zimno, ciemno i wleczemy 
się niemożliwie, w  nocy dooijamy do 
Laudwarowa, gdzie pfejrwszą moją tros­
ką jest dowiedzenie się cży będzie jaki 
pociąg powrotny i- kiedy? Otrzymujemy 
odpowiedź, że dziś wieczór bęazis je*sz,4 
oze dla taboru wojskowego, a jutro ra­
no dla urzędników kolejowych, czy nas 
zabiorą? To ich dobra wola i łaska. 

du c. n.

Sw. Józefa w Warszawie (ul. Hoża Nr 60), 
pówróci do W ilna około i-go  lutego.

- -  O św ltt pozaszkolna. Komitet Nad­
zorczy kursów dla dorosłych m. Wilna 
podaje co  wiadomości, że z powodu 
rocznicy powstania Styczniowego trzeci 
odczyt 26 stycznia wygłosi p. Wacław 
Gizbert-Studnicki, Dyrektor Archiwum 
Państwowego, na temat: Murawjew a po­
wstanie polskie. O tczyt oparty na źródłach 
z archiwum b. Murawjewskiego. (Sala 
Śniadeckich, 6-r.a godz.).

Jednocześnie Komitet Nadzorczy or­
ganizuje szereg wycieozsk po Wilnie, 
które będą się odbywały w niedzielę od 
11-ej do 1-ej g. pp.

Pod kierownictwem prof. Kło­
sa: Uniwersytet St. Batorego, kościół 
św. Jaua. Alumnat.

2-ga: Archiwa i Bibljoteki Instytucji 
Państwowych.

3 cia: Bibljoteki prywatne i Instytucje 
społeczne.

— Z Sekcji Sanitarnej T. W. W. W dn. 
28 stycznia 1924 r. o godz. 19 ej odpę­
dzie się posiedzenie Sekcji Snnitaraej w 
Szpitalu Okręgowym Nr. 3 na Antokolu 
— OddAsł chorób wewnętrznych.

Porządek lnia: l )  Pokazy chorych. 
?) Kpt lek. Malinowski— Dane statysty­
czne o chorobliwośoii śmiertelności p rzy 
durzę wysypkowym w przebiegu dwóch 
epidemji (spostrzeżenia własne). 3) Spra­
wozdanie roczne z działalności Sekcji 
Sanitarnej.

—  Wyk yoie tajnego składu materjałćw 
wybuchowych. Jak dowiadujemy się, po­
licja dokonała rew izji w  domu N r 37 
prsry ul. Rydza-Smigłego, podczas której 
wykryto w piwnicy tego domu 2 ręczne 
granaty, oraz znaczną paczkę piroksyliny. 
Sprawa przedstawia się zagadkowo, 
ścisłe dochodź mie w  toku.

— Wielka z bawa taneozna. JutroJJw 
sobotę 26 stycznia T-wo Wioślarskie urzą­
dza wielką zabawą taneczną w  salach 
„Apollo" (specjalnie ogrzanych). Wejście 
za zaproszeniami i rekomendacją. Peczą- 
tek o godz 10 tej w.

— Spr iweądąłile. Kwesta na oświat; urządzo­
na w niedzielę d. 20.1 b. r. przez Dom Ludowy 
Polskiej Macierzy Szkolnej, Zarzecze 5. przyniosła 
w ogólnej kwocie 2J1.470000. Wydatki przy 
urządzenia kwesta (szpilki, lak 1 papież) 5.740.000. 
Czysty dochód 195 75*0.-00. Zarząd Domu Ludo­
wego P. M. Sz. okłada nlniejszon serdeczne wy- 
rasy wdzięczności ofiarnemu opołeczotistwu W il­
na oraz Paniom kwestarkom i Panom kwesta- 
rzom za wszelkie trudy t pracę poniesioną przy 
zblćrce. Szczególne zad podziękowanie składa 
Zarząd Domu Ludowego P. M. Sz. p. Franciszko­
wi Fllonkowi, który nie zwracając uwjgi na 
swe słabe zdrowie, usilnie pracował przy nr gani- 
zowanlu kwesty, a w niedzielę przez d sień cały 
starał się o pomnożenie funduszów na cele oświaty.

KRggHKA TOWAiTZYSK*

—  P ierw szy bal praeewnlkćw księgarskich.
zapowlr.da się doskonale 1 niewątpliwie salony 
gościnnego „k-omu Oficera Polskle-c* (ul. Adama 
Mickiewicza Nr. 13) zgromadza Jutro licznych 
przedstawicieli szerokich kól - towarzyskich na­
szego miasta gjwóit zajllaula kasy Związku Za- 
wodow go \Vlieńs*iego pracowników księgarskich 
na ecie kulturalne oświatowo.

Jak już wzmiankowaliśmy, pozostała bilety 
s.; do nabycia w księgarniach: Gebethnera 1 W ol­
fa, w. Makowskiego, V. Mikulskiego, Stow. Na­
uczycielstwa Polskiego, Św. Wojciecha i J. Za­
wadzkiego. Alre-

TEATFI. 1 MUZYKĄ

— Teatr ścieki (lutnia). DUŚ po raz ostatni 
„Pani prezesów Jutro również po raz ostatni 
...Lizworek alarmowy", w niedzielę „Dobrze skro­
jony frak"

W poniedziałek premjora „Zdobycie Twierdzy" 
S. Gultri. Lekica ta komedja! grana była z ogrom- 
nem powodzeniem w Teatrzo Polskim w Warsza­
wie na porzątkir sezonu bieżącego.

Wyrtępy F. Fr szla w „Balu maskowym" 
YerdPego. U iś ostatni występ tego artysty.

— jubileusz .U owuiunta. Jutre ukaże się po 
raz pń-rwszy urocza operetka „Bocacclo" jako 
przedstawienie jubBeus/.owo znakomitego naszego 
komika M. Dowmunta

— Popełednlówkji w Tsatize Wlolkim. W  naj- 
bliżnzą nie i ę  o godz. i  I pól ukaże d'ę „Ma­
dame PompaJo u-" ’5 p. Grabowską i K. Tatarkie­
wiczem, w solni:ą z rinwodu jubileuszu papołnd- 
nlówka ule 'odbęds-o się.

— Baśń dramatyczna. Staraniem Sekcji Wido­
wiskowej Kół Młodzieży P. 0. K. w niedzielę dn 
27 b, in o g 4 pp. w.teatrze „Lutnia" odbędzie 
si' się przedstawienia baśui dramatycznej w 4 
odsło„&et p. t. „Córka króla Heroda", młodej 
autorki H. Matejko. Akcja łączy pierwiastek U l- 
dyeyjny z kolorytem baśni wschodu, obek króla 
Heroda, Trzech Króli, elióru pastuszków, wpro­
wadza autorka postać wdzięc.mą królewny, jej 
piastunki, murzynki Miamlikl, mądrego, czujące­
go głęboko błazna Pyrka; a dzieje się wszystko 
na tle ilnotracji muzycznej, której podjął się p. 
Brzozlński % kwartetem. Keżyserjz. artystyczna::^. 
K. Tatarkiewicza pozwala się spodziewać wysta­
wy odpowiadającej treści 1 w szczegółach.

i£oia Młodzieży zapowiadają powtórzenie 
sztuki wyłącznie dla szkół po cenach zniżonych 
aby udostępnić młodzieży niezamożnej njrzenl* 
widowiska. >’&-'

Miejmy nadzieję, że tym razem młodzież na­
sza otrzyma widowisko prawdziwie estetyczne.jj

Bilety od godz. 11-2 w Księgarni Stowarzy­
szenia, od 3 4 w Domu Oficera, uraz od 5-7 w.eu- 
kisrnl Sztrala nóg Tatarskiej).

romnem pc^odzenleim nową operetkę Leo Falla 
V- t. „Der siisse Kavaller" (słodki kawaler); treść 
libretta, plórr Schanseri 1 Yellischa (a.-toruw 
libretta „Madame Pompadonr* opowiada o małym 
„lordzie", którego opiekun, gwoli uratowania 
spadku zapisał do ksiąg metrycznych jako chłop­
ca i odpowiednio do tego go wychowuje, dopóai 
miłość 1 inna okoliczności nie 'uświadamiają 
dziewczęcia o Istotnym stania rzeczy. W podwój 
nej roli tytułowej występowała świetna Emmy 
Sturm Krytyk „Yolkbzeltung" zaznacza, iż rów­
nie była piękną jako ćziewcze i jako młodzieniec, 
Orkiestrą znakomicie dyrygował kompozytor

Spodziewać si ‘ należy, że 1 Wilno wkrótce 
ujrzy „Słodkiego Lawalera" ale z Elną Gistedt, 
w roli małego lorda.

— Wrażeula z reduty artysiyoznej. Odbyła s l; 
w salonach Domu Oficera DoroozDa Reduta Ar­
tystyczna. Zdaie się jakby zmora drożyzny cią­
żąca wszędzie zawisła w salach i łapczyweml 
mackami obdarła licznie zebranych gcścl jz. siły 
temperamentu jakim „Reduta Artystyczna" odzna­
czyć się była powinna. Przypuszczać należy, łż 
tn leży przyczyna dlaczego wielki tłum tudal 
snuł si; dosyć ospale 1 niepewnie przechodził z ta­
necznej ca:i do kiosków, dc gtoinetów, do bufe­
tu - -  nie ześ w zasadniczym nstrojn publicznoś­
ci wileńskiej, której poczucie ezału zabawy jest 
Jakoby obce. Względnie małą liczbę kostj lmów 1 
masek przypisać należy reklamie, która zbyt sła­
by naciek kładła w klerncku tym. Z drugiej stro­
ny organizatorowie zabawy czynili wszystko aby 
wskrzesić tradycyjny zap*ł 1 artystyczny tem- 
parament, a wlęe czy to duet „ach Józiu!" czy 
prolog Dowmunta, tego Dowmunta, co to obcho­
dzić będzie 25-cio lecle pracy scenicznej, a zaw­
sze jest młody, dowcipny, porywa 1 bawi, — czy 
wreszcie udekorowanie sal — wszystko wykona* 
ne bez zarzutu, skąpane w estetycznym umlarzo, 
zabarwiane prawdziwym humorem, powinno było 
pociągnąć w wir wesołości.

Po produkcjach kabaretowych, rozpoczęły slw 
tańce 1 trwały do rana, — jeżeli były och cza, 
to głównie .u. sprawą p. Kijowskiego, który 
nw*ódł je szybkim tempem, a w międzyczasie w 
coraz na nowe wpadał pomysły, afcy nie dać za; 
stygnąć werwie. On też odznaczył się z pośród 
męsaich kostjumów swym nieskazitelnie stylo­
wym nblorem.

Profesorowie Ruszćzye i Pronaszko za naj­
piękniejsze kostjumy pań uznali „noc" i „sre- 
bi ią baiaderę", a byliby może znaleźli jeszcze Ja­
kiś wyróżnienia godny, gdyby w szeregach pięk­
nych artystek naszych teatrów poszukać byli w 
stanie, wśród ogromnego ścisku; fascynowały tu- 
zlety pp. Snleżkówny, Jaroszewskiej, Frenklówny 
Grabowskiej, Józefowiczowi], Bohdauekiej 1 wielu 
innych.

Prócz tańców były zabawy, trochę licytacji, 
trochę konfetti, trochę rozmów przyciszonych, 
trochę pito, mniej Jedzono... wszystkiego po trochu 
niczego dużo,.. :■ ,'dy przez zamar/uięte szyny 
dojrzeć już było można jak wstająca słońce

Slerwsze rzneą promienia na śniegiem ubielone 
achy, rozeszli się zabrani do dom w 1 marzył 

się sou o lepszych czasach — boć jak s l; hu wić 
to się bawić, 1 hulać to już całą gębą. Z.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— Eeha kradzieży w demu Hmidltwym Feliks
Weszkewskl. Zamieszczona w numerze wczoraj­
szym „Słowa" wzmianka o kradzieży I; waru war­
tości pjitora tnlljona marea, w Domu Handlowym 
Feliks Mieczkowski, jest niezupełnie ścisłą. Jak 
nas bowiem Informuje p. Mieszkuwskl, et racy tej 
firmy, okradanej snadź systematycznie, oo ujaw­
niło si; przy sporządzeniu inwentarza na 1 stycz­
nia i‘. r , jak również straty przyczynione w os­
tatnich dniach przez rzekomych klijentów-zło- 
d .lel, w loKalu flljl przy ul. Zawaiuej Nf. 30, 
znacznie przewyższają wymienioną powyżej su­
mę i łącznia z kradzieżą dokonan? w nocy i  13 
e j 19 b. nr. '  oddziale głównym przy ul. Adama 
Mickiewicza Nr. 23, gdzL. wówczas złoczyńcy wy­
bili szybę 1 zabrali znajdującą w oknie towary 
łokciowe, wynoszą przeszło dwa mlljardy marek 
A propos kradzieży dokonywanych w Wilnie tak 
często w porze nocnej, zachęcaliśmy już władza 
be-pieczeńutwa do wzmocnienia posterunków pa- 
łlcyjnych, lecz niestety dotychczas — bezsku­
tecznie.

— Zaczadzenie 7 mis ecib. W nosy nr. 24 b.
ni. od wcześnie zamkniętego pieca zaczadzieli 50 
letni Jan Michalik, tona jego 42 letnia Weronika 
oraz 5 dzieci Bolesław, Stanisław, Katarzynar 
Weronika 1 Kazimierz (Ponarska 54). Wezwany m-. 
miejsce wypadku lekarz pogotowia uratował 
wszystkim życie.

— Zahejstwe podozai bójki We wsi Wygolo- 
wicze gm. Krzewlcklej pow. Wilejsk5ego podczas 
bójki w stanie nietrzeźwym zóstał ciężko.-ra­
niony w głowę Adolf Gzr jkowski, który wkrótao 
zmarł. 55abójry zbiegli

— Napad. Dn. 22 b. m. 2-ch nieznanych osob­
ników, z których jeden był przebrany za ir.bletę,

. dokonMo napadu aa mieszkanie Kazimiery Józufo- 
wiczowej (miast. Olsjuny pow. Oszmiańjikicgc.; 
Bandyci zrabowali 33 rab. srebrem oraz 10 ml. 
poczem zbiegli

— Pcstrzelony przez brata. Dn. 23 b. nr zos­
tał postrzelony przez brata z rewolweru w 
piersi 12 letni Aleksander Rulewlcz (Antokol 75). 
Pogotowia poszkodowanego odwiozło do szpitala 
św. Jakóba. Wypadek prawdopodobnie nastąpił 
wskutek nieostr-żnego obchodzenia się z bronią.

— Pokąsana przez psa. Dn. 24 b. m. zastała 
pokąsana przez psa 17 letnia Pola Gmzberg (Su- 
bocz 7) tak bardzo, iż naraMe Straciła przytom­
ność. Lokarz pogotowia poszkodowanej ndzielił 
pomocy.

W sobotę 2-Ił b. r. odbędzie się
w Salonasii Garnizanowego ICIudu

Gal Oficerski
p- p- Leg.

Czysty dochód przeznaczony na C9le 
kurturaluo-sśwlatswe putko. 

Karty wstępu możca nabywać tylko 
u p- p. Gospodyń 1 Gospodarzy, gdyż 
przy wejścia sprzedawano nie będą. 

Stroje obowiązują balowe.

S p rób u jc ie  nowej wyómiemltej
Hr. 103*

— t A l r o )  Nawa sp^rstke L»# Falla. W „Apo- 
Doiheater* w Wiedniu ostatnie wystawiono z og-

arszawa
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TEATR POLSKI (Lutnia) 1
Dziś po raz ostatni f

P fln i nr0700nuio krotoehwlla w 3 akt. 
rCIJI Ul JKGhUlld Henneqnlr .i i vebera

z udziałem K. TATARKIEWICZA.
S irS : Jutro po raz ostaii_

„Dzwonek alarmu«y“  T ,\T ^
Henne qufna 1 CooIlus‘a. 

z udziałem K. TATARKIEWICZA

TEATR WIELKI (na Pohulance)
Dziś ośiatnl występ F. PRESZLA 

artysty Opery Warszawskiej 
po raz 2-gl

B a l m a s k o w y v s r d ” e s o

Jutro przedstawienie jubileuszowe 
2ó cio lecia pracy scenicznej

N . D o w m th n ta
p r e m j e r a

BOCCACIO"
operetka Fr. SUPPB 

Poezątek o g. 8 wiecz.

n

Z CAŁEJ POLSKi.
— Zktory lodowe na WKle. Wysokość 

wody na Wiśls pod Krakowem wynosiła 
ws w-.orek .wiecz. 3 metry pona* stan 
normalny. Od klasztoru SS. Norbertanek 
na Salwatorze aż do ujścia Wilgi do 
Wisły koryto jest wolne od Jodu. ? t z j  
starym móśaie w Podgórzu utworzył się 
spiętrzony silnie zator lodowy, który 
'sdnak nie jest groźny dla mostu, gdyż 
kry spływają powoli w  dół W iały. Gru­
bość lodu wynosi około 15 cm, Dwukilo- 
metrowy .zator, jaki utworzył się pod 
Czernichowem, spowodował częśeiowy 
zalew wsi Kloczyn i Pasieka. Zator ten, 
który ruszył w poniedziałek wieczór, 
rozstąpił się tak, że niebezpieczeństwo 
powodzi Krakowa zur.czoie się zmniej­
szyło. Na Skawie między Zsmbrzyeami 
a Suchą utworzyły się dwa wielkie za» 
tory, długości 130— 150 metrów.

—  Tajemnicze złoto. Do. iii b. m. w 
noey przytrzymano na dworcu wileńskim 
w  warszawie, po przybyciu z W iina po­
ciągu osobowego-. niejaKiego Benjamina 
Silberłelda, rzekomo obywatela austriac­
kiego 1 współwłaściciela firmy bankier­
skiej B-ci& Silberfeld w Rydze, który 
wiózł ze sobą w czterech walizkach 240 
klg, monet złotych, wartości przeszło 
półtpra tryljona mkp.

P rzy  badaniu S oświadczył, żs złoto 
to nabył w Łotw ie i Estonji i wiezie je 
do Anglji dla firm y Johnscho Maley. Na 
poparcie swego twierdzenia S. przedsta­
wił policji zaświadczenie urzędu celnego 
ar Turmonoie, wystawione dla firmy 
B-cl Silberfeld, na wywóz z Łotw y do 
Polski 240 klg. złota.

W  sprawie tajemniczego złota policja 
wszczęła dochodzenie.

ZE Ś W IA TA .
—  (A tro) Bliźnięta powodem zawiłego

sporu. Sędziowie brazylijscy mają obe­
cnie,' jak to czytamy w „Srenska Dag- 
blade^, do rozstrzygnięcia sprawę uie- 
lada, wymagającą Salomonowej mądro­
ści. Dwoje niewinnych bliźniąt, świeżo 
przyszłych na świat, stanowi powód 
spóyu. Dziesi te są wnuczętami bogatogo 
L.azyHjakiego właściciela kopalń Fernan­
da Jose da Coata, który umarł przed ich

narodzinami i zapisał cały swój olbrzy­
mi majątek oczekiwanemu przez synowę 
dzleeku. Tymczasem, wkrótce po Śmierci 
starego da Costa, syn jego rozszedł się 
z żoną 1 między b. małżonkami zawarty 
został układ, że o ile pani da Coeta po­
wije Łjr.a, dziecko .zostanie oddane cjcu, 
zaś oileby miała córkę, ta pozostanie 
przy matce. W  rezultacie przyszły na- podobało?., „  „ 
świat bliźnięta —  chłopczyk i dziewczyn­
ka —  i matka oświadczyła, że córka uro­
dziła się najpierw, a więc powinno dzie­
dziczyć po dziadku. Ojciec natychmiast 
powołał świadków, któ.zy ersekli, że syn 
jest pierworodnym, a pani da Costa ro­
zmyślnie fałszywych udzieliła danych, 
gwoli rozporządzania irujątkians dziecka.
Przy narodzinach bliźniąt byli obecni 
dwaj lekarze; jeden z nich Zapewnia, iż 
chłopczyk Jest starszy, zaś drugi, z 
rów rą pewnością siebie twierdzi, żo na 
Świat przyszła najpierw dziewczynka.
Według praw obowiązujących w Polsce, 
o ile nam wiadomo, w  razie przyjścia na 
świat dwojga bliźniąt, za starsze uwa­
żane jest drugie z kolei bliźnię. W ido­
cznie w Brazylii jest inaczej...

—  (Alro) Międzynarodowa wystawa fo ­
tograf czna. W stoiicy Szwecji odbyło się 
dn. fi b. m. w obecności następcy tronu 
księcia Gustawa — Adolfa i jego  mał­
żonki, uroczyste otwarcie nfiędzynarodo- 
wej wystawy fotograficznej. Jest to, we­
dług orzeczenia rzeczoznawców (tak pi­
sze w „fc>venska Dagbladet", znany kry­
tyk n. Karol.A-plund),niewątpliwie, n a j­
większa z dotychczasowych wystaw tego 
rodzaju. Na pierwszy plan wysuwa p.
Aspland eksponaty Anglji, następnie—
Ameryki, N itm c l  (Nicole Perscheld, bra­
cia H fmeister, Husd >rf s Monachium*
Karol Schenner), Włoch (Schiaparelli i  
SoommnriY*), H utpanji, Francji (Robert 
Demachy), zaś o eksponatach kra ów 
skandynawskich zaznacza, iż są one bo­
gato na wystawie reprezentowane, lecz 
wobec eksponatów Anglji i Am eryki sto­
ją  na daleko niższym poziomie. (Good- 
win i Flodin). Jak widać ze spraw a 
zdania p. Aspiuad*, P o lti•  na tej wy­
stawie świeci nieobecnością. A  szkód u 
w ie lk a .. .  u t ie ż  polo do pooisu miałby 
tam nasz pr>f. Jan Bułhak, który prawdo* 
pedobnie dowie się o niej dopiero z  ni­
niejszej noUtkl — a mamy pizedleż na­
szą placówkę dyplomstyozną w Ssookhol- 
m.s, dokąd, już nieraz trafiały zzakomite 
prace prof. Bułhaka.

—  yAlro) August Strindberg jako a rty ­
sta -P ila rz . W skonie dzieł sztoki Gutu- 
mesona w St ickhelmie przy ul, StraniTÓ- 
gen zestala otwartą niezwykle ciekawą 
.vystaw&. rtSteenska Dagbladet" donosi, 
że p. Gammesonowi powiodło się przy

ghamowskiego, aby ^rręczyS dymisję 
królowi. V  chwili, kiedy panna Mac Do­
nald wychodziła znikłych frontowych 
drzw i olbrzymiego czerwonego gmachu, 
na zapytanie dziennikarzy, jak je j się 
podobało je j . nowe „horne", odrzekła: 
„0, jest bardzo skomplikowane, ale stra­
sznie piękne i sądzę, ie  mi się będzie

ŻYC IE EKONOMICZNE.
—  Kurs waloryzacyjny franka złotego

na dzień 25, I. — 1,910,000, na dzień 
2®. I. — 1,910,000.

Dla wyrobów tytuniowych cd 20 de 
27 stycznia 1,910,000 iu.

Dla opłat kolejowych i pocztowych 
od 1C do 81 stycznia i,90Q,o00 mk.

— Waloryzacja dostaw rządowych. Na 
oetatniem posiedzeniu Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów uchwalona zo­
stała waloryzacja opłat za dostawy rzą­
dów s. W  myśl uohwały tej rachunki na 
wszelkie dostawy krajowe jeżeli są 
s surowca zagranicznego, to rachunki na 
surowica pokrywano są w  walucie za­
granicznej, zaś wykonanie i t. p. kosztj 
dostawy —  według kursu franka złotego. 
Wszelkie dostawy zagraniczne pokrywa­
ne są wyłącznie w walucie zagranicznej.

—  Naoz handel zagraniczny. Według 
„Wiad. Stat. G. B. S .“ w eiągu okresu 
styczeń— paidzlernik 1923 r. wywóz z 
Polski wyniósł ogółem 15.891.659 ton, 
wartości 1.021.098 franków złotych,— 
przywóz— 2.658.650 ton, wartości 920.108 
fr. zł. To, że nasz bilans handlowy jest 
czynny, zawdzięczamy w znacznej mierze 
wywozowi węgla (przeszło l i  miljonów 
ton wartości 285.949 fr.). Najpoważniej’ 
szą -pozycję przywozową stanowią w y ­
roby metalowe 179.802 ton, wartości 
19C.4S5 flanków złotych.

— Bony podatkowa. Dzienniki dono­
szą, że ehociaż marazie znalazły się w 
Obiegu tylko bosy podatkowe wartości 
100 złotych polskich, mniejsze bowiem 
odcinki ukończone będą za dni kilka Ża- 
t-ówno w kasach skarbowych jak i w P. 
K.K.P. i w  P. K, O. panuje ożywiony 
ruch uabywaczy. Również wszystkie po­
ważniejsze banki zaopatrują się w bony 
podatkowo dla wygody swej klljenteii i 
s własnej oczyw iście przezorności. Bony 
ilote zaczynają być przyjmowane przez 
kupców jakc należność gotówkowa Za to ­
wary, banki zaś zaczęły wydawać poży­
czki w bonach. Dodatni ten objaw od­
ciąża znacznie markowy ry «ek  pienięZny 
i zapobiega dającemu się w ostfltaioh 
cz&śash odczuwać brakowi gotowizny 
obroto .ve.ji

Waloryzacja opłat kolejowych. We-
pomocy grona 'osób" zebrać szereg obra- szif. w życie rozporządzenie Rady Minis- 
zów znigom itego pisarza szwedzkiego krów, w  mySl którego opłaty kolejowe
Augusta Strindberga, malowanych prze 
zeń w różnych epokach. N ie jest te ko- 
ieksja eałkowita —  piśze wspomniany 
dziennik — składa s>ę jednak z ozterdzie- 
stu wcale uustaych krajobrazów.

—  Panna Mac Donald na Downlng- 
Street. Małżonka ustępującego preoijara 
pani Baldwin zaprosiła na wczoraj n i 
godzinę 10-tą zrana do gmachu rządo­
wego na Downing Street najstarszą 
córkę przyszłego szefa rządu panse Iza­
bellę "Mac Donald, aby ją  wprowadzić uo 
mieszkania, które zajmie Donald.
Dopiero po powitaniu parny Mae Donald 
Baldwin wyjechał do Pałacu Buckin-

podlegać cędą przeliczaniu według kursu 
franka złotego dwa razy na miesiąc, 
a mianowicie: w okresach od l  do 15 
i od IG do końca każdego miesiąa. Dla 
kursu pierwszego miarodajnym jest kurs 
franka złotego z dnia 28 lub 29 poprzed­
niego miesiąca,, dla okrosu drugiego z d. 
15 każdego miesiąca, ogłaszany przeu 
ministra skarbu w „Monitorze Polskim".

HDta cieypiącyzfi na zatwardzenie.
Powszechule znane ze «wej skuteczności plgnfki 
francuskie Caiearlna IsprEso? znajdują się w 
zpzedażj we wszystkich aptekach 1 sgładaeh 
fecznapych.

T E L Z S R A M Y .
Szwecja wystąpi z Ligi Narodów.

BERLIN. 2®. I. (PAT ). „Lokal Anzel- 
ger" donosi, że w  obu Izbach Parlamentu 
szwedzkiego zgłoszono wnioseu o wy- 
siąp^niu Szwecji z L ig i Narodów.

Odznaczenie Króla Serbji.
BELGRAD, 24. I. (PA T ). Poseł Okę- 

ek! wręczył królowi krzyż „Virtutl Miii- 
tari".

„Tempa1' o Mac Donaldzie.
PAR  Ż, 28. I. (PAT ). „Temps", oma­

wiając objęcie (irzez Mac Donalda steru 
rządu, pisze: Wyrażamy nadzieję, nie ja­
ko Francuzi,, lecz jako mieszkańcy kop- 
tyuentu eUropeJakiego, jako przyjaciele 
pokoje światowego, że rząd angielski 
będzie um.ał współpracować z rządem 
francuskim. Nawet N iem cy —  zaznacza 
dziennik — odniosłyby z tego korzyść.

Blizka likwidacja strajku.
LONDYN, 23,1. (PA T ), Wczoraj w ie­

czorem przedstawiciele Związku maszy­
nistów i palaczy wyrazili chęć bezuośre- 
im ego porozumienia się z przed8(av,'icie- 
lami Towarzystwa Kolejowego Fakt teu 
ject uważany tutaj ogólnie za zwrot po­
myślny w przebiega strejku.

Odbudowa Węgier.

LONDYN. 2®. I (P A T ). Na wczoraj- 
®zem posiedzeniu komitetu L ig i Naro­
dów przyjęto jednomyślnie uchwałę w 
■prawie odbudowy Węgier. Dwa preto- 
kuły dotyczące przyznania W ęgrom po­
życzki one^łano do komisji ouszKodowłń.

Rokowania z Czechami.
W IEDEŃ, 23. I. (PAT ). „Neue F re i* 

Presse* donosi z Londynu o rozmowauh 
Benesza z lordem Curzoiem: Douos»zą st 
m  angielskich, że roamowy były pro- 
wadzooe w t inie bardzo oględnym. Dr. 
Benesz zapewnił, że nie będzie zawarty 
żaden tajny traktat z Fraucją. W  trakta- 
oie franousko-czeskim niema ani jedne­
go punktu dotyczącego spraw wojsk®- 
w/cn.

Rozwiązanie Izby we Włoszech.
RZYM. 28. I  (PAT ). Jak donoszą 

dzieuniui, dekret o rozwiązaniu Izby bę­
dzie podpisany jutro.

W ILE Ń S K Ą  GIEŁDA 
lfraf(.ova 21 atyunla h. r.

Rubla iłote . . .  
Miljonó\rlca
V® Państ. PożycaKc, Złota 
W il. P r j w . Bankm Hanul. san. 
Sp. Akt. Fa«Ti*

425000® 
455000 

31‘.50 O 
Tl 31500$ 
6*rcnc—57śoc#

W ARSZAW SKA GIEŁDA
■rzędowa 24 atyetjŁ b.r.
......................... *95u00i

Londyn . . 4199^000-4175000#
Paryż . . . 4410CC
FrLdik. ilot-: . . . 1*13000

Redaktor
Stanisław liaokiswiie

„M E T A L“
SP. Z OGR. ODP.

Biuro w Wilnie przy ul. W. Stelaisklej Nr. it.

Zakłady
przemysłowe

F A B R Y K A  
Pastylek Sacharyno wy eh

J  E T  A “
Sprzedaje Sit; sacharyna  

i'óżQdgG gaiunko 
Fabryka mi ości się przy ulicy

W. StBfańskioj 10-

F A B R Y K A  
Drutu l Gwozdai
„ M E T A L

Sprzedają się g w o ź d z ie
od 1 “do 6j włącznie, budow­

lano oraz fasonowe. 
Fabryka mieści się przy 
ul. Zwierzynieckiej Nr. 3. I

KAMIEMIE ŻOŁCiaWE
Zmiękcza i usuwa bez bólu C H JLEK IN A ZA

H . N i e m o j e w s k i e g o  ataki w  zupełności ustają.
fjR.IAWY- (ooczątkowc). Ból w bokach i dołku podadrcowym (gdzie 
selićdzą się ŹBbra). ?Dholewaaic w wątrobie. Skłonność do oo- 
stpukcii Uryna ciemna i mętna lub tez bezbarwna, jak woda, ję- 
zvk obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia 
i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silno zdenerwowa­
nie OBJAWY: (podczas ataków). W  dołku i wątrobie silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tyMej -  pasie, krzyżu sięga a i  
DOd łoDatki Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i po-cie na kiszkę 
stolcowa Brak tenu oraz ból w plecach 1 klatce piersiowej (na 
przestrzał). Niskiedy wymioty żółcie,. Jreszcze, rfmne ooty, żółtaczka.

Bliższych Informauji udziela: Aptckaz fizjolog H. Niemo- 
iewskl, Warszawa, Mowy Świat 5. S a ład główny 
1 I. ET. S-.ga] Wilno,

Sprzedaż w akladaob aptecznych I iptokaeh.

P  r  X  B  t  53 I *

Bnla 5 lutfigo 1924 roku w lokali Eareądi 
Okręgowego Luów  Państwowych w Wilnie (ul, 
W, Pohulanka 24) odbędzie się przetarg za pomo­
cą ofert piśmiennych na Jwyrób za część (ekwi­
walent proceutowy; maiorjałów na zrębach eta- 
tov/ysh w Nadleśnictwach:

1. Grodzieńskiej. 0. Druskioniekicm
2 Różankowskieji 7 Międzyrzeckiem
3. Hożańdkicn: 8. Bakszteńskiem
4. Dzisieńskiem 9. Uszańskiem
6. Duniłowicki9m 10. Orańskiem

11. Koniawskiem, 
z warunkiem wywleziocda na składy przy stac­
jach, względnie torzo kolejowym lub rzekach 
spławnych wyrobioii-jb materjałów drzewnych, 
należnych z podziału Z. O. L. P.

Oferty sporządzone w/g przepisów licytacyj­
nych Z. O. L. ?. będą przyjmowane do godziny 
18 ci w południe 5-go lutego 1024 roku.

Szczegółowy wykaz wystawionych objektów, 
przepisy licytacyjne, wiiory, oferty i umowy—są 
po orcejrzanift w Departamencie L,óśnfctw« M, R. 
i D. P. w Warszawie (Senatorska Nr. 15) w Z. O. 
L. P. w Wilnie i odnośnych Nadleśnictwach.

Przeznaczone do sprzedaży jednostki lleytu- 
cyj.no można oglądać na miejscu za zezwoleniem 
Nadleśnictwa.

ZafZąd Okręgowy Losów Państwowych 
w  W I L N I E

W centrum miasta

przy bocznicy kolejowej 
s k ł a d y  i . l^ e e

Bliższych Imormacyj udziela: Zarząd Bocznicy 
Piwna 9, telef. 290; Sp. Akc. EśiwlgnlŁi“ , Gdańs­
ka, telef. 856; Dom-Expodrc. X. Wojewódzki.

Ilg ld
piętroU l,  G a r b a r s k a  N r ,  3

od czwartku 24 b. m 
ordynujt następujący lekarze 

Choroby wewnętrzne
D- K. Kisiel : D-r 7. ES-̂ tlzyńakf 

Choroby piucne: D r W. Uir,lK&towckl.
Cha. oby chirurgiczne:

0 r J. Dtwoiałłownc, D-r J. Jancwfsz 
I D-rM. Moazyńakl. 

Choroby hobiecc 1 akuszerja;
d-r A. 7rd>nanowa i 0 r S. DofcrzaAaki. 

Choroby dziecięce: D-r E. Iszcra.
Choroby nerwowe: D-r J. Hurynowlezdwna.
Choroby oczne:

D-r J Cunjft I D-r J. Abramowloz. 
Choroby uszne I gardlane: D-r Cr. Czarnowakl;
Choroby skórne i weneryezne:

D-r M. Mlsnlokl I D r K. Sokołowski. 
Roentgenologji: D r L. Sułkowaki. 
żlozkład godzin przyjęć na miejscu, opłata 
za porady 50 gr. poi, według kursn urzędów,

Baniaki
wagonowo ^ °Pilf^  ehorobT sporne i wen(

Akuszerka
udziela porad. Przyjmuje, 
od 9 rano do 7 wiecz. 

Miekiewioza 40—6.

t e  iu  p  u j  e
przedsięblorst. handlowe

Bolesław  Sawicki
Zawal na 1.

choroby ssórne i woner1 
W. Pohulanka 2, róg Zz- 
walnej, od 10 1 i 57 g.

kntonT HOłOWKO
choroby kobiece 

Za walna l i m .  1 od 11-1

^uiiler
sprzedaż na iroi-kf
Spółdzlelna Rolna Kreso- 
wego Związki Zicmiia,

k: o. k.
Ostrobramska 19 , 

teL 147. 

Dr

Piotr Rozwadowski
powrócił 1 ordynują 

choroby uszu, nosa, gard­
ła 1 płuc Nadbrzeżna 23 

(róg WUoEskiej)

P i a n i n o
w bardzo dobrym Stani* 
do sprzedania. Dowie­
dzieć się w Magistracie 

pokój i26 p. Jodko.

D-r Czesław  Koneczny
chorób,- zębów, fibirur- 
fcja jamy uelnej, sztucz­

ne zęby. 
Mickiewicza 11 (gdzie kino 
od 10 do 12V* i do 4-C>

i i f l a n iG u r z y s ik a
hodzi po domach, wy­

konuje mauiuur. Ceny 
przystępne'. Bkopówka ó-l

hłydamea w zastępstwie współwłaścicieli —  Staniała w Maektawis®. Drakarnia^J. Sajewskicgo, iśaw iw  s.


